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u, Wilnie w Piątek dnia i 4 Września v. s. 1828 Roku.

W  i a d o m o ś c i  K r a j o w e .
, S a n k t-P e te rsb u rg , dn ia  5 września*.

(a Gazety Handlow cy.)
Chociaż niezupełnie jeszcze wiadomo, jaki te ­

go roku nrodzay w tych mieyscach, gdzie wzglę­
dem niego były  o b a w y , lecz, z (ern wszystkiem , 
trzeba się spodziewać, iż wielkie zaydą potrzebo­
wania na zboże. I  tak: po przecięciu handlu  na mo­
rzu Cz nem,zachodzi teraz pytanie:zkąd można wię- 
cey przywieźć dobrey pszenicy do portow morza 
Bałtyckiego? Oprócz dowozow , mogących być z 
rnieysc bliższych do Rygi i do St. Petersburga, a z 
k tórych pierwsze dosyć znaczne , nastręczają się 
do tego dwie główne drogi: zakupiwszy pszenicy 
w  guberniach niższych, dostawiać ją wodą syste- 
matu wyższowołockiego czyli maryinskiego, co je­
dnak nieco daley ; albo zakupiwszy pszenicy w 
guberniach: orłowskiey, kurskiey i n iek tó rych  są­
siednich, wieźć suchą drogą do przystani, i łado­
wać w Gzatsku do St. Petersburga , a w Białym 
lub Porzeczu do R ygi.  Prócz lego , można psze­
nicę przywozić, z różnych rnieysc wyższych , jak 
z Rżewa, i t.. d.*, zkąd przybędzie ona bardzo wcze­
śnie. P o r t  archangielski ma swoje szczególne w y ­
gody. __________

P ra w d a  w ia rc ie .
Jest choroba,która po niemiecku nazywa się Geld- 

sucht, po rusku, stosując się do nazwisk chorób, mo- 
żnaby ją nazważ деііъголюбка^СгоэгоІиЪка). Choro­
ba ta sprawia niekiedy dziw ne skutki na podróżnych, 
jadących z jednego państwa do drugiego, jakimś 
liadzwyczaynym sposobem, nagle oni tyją, i jedynem 
na taką niespodzianą chorobę lekarstw ern jest: u- 
nikanie i strzeżenie się od granicznych urzędników 
tamozennych; zdarza się, że podróżny podjeżdża do 
g ran icy  zbyt otyły, a z lamoźni wyjeżdża schudły. 
T u  dostrzeżono u niektórych podróżujących no­
w e i bardzo ciekawe zjawienie się tey choroby: 
zaczyna ona wywierać* na nich swoje działanie, i 
w praw ia  ich umysł w roztargnienie od chwili,  k ie ­
dy zamyślają o odjaździe. Dla tey przyczyny 0- 
pa tru ją  siebie w suknią na wzrost tak wysoki, że 
przyk ład  jego chyba tylko w baykach czarodziey- 
skich znaleśdź można; faslrygują tę suknię, ażeby po­
lem wygodniej możną je у było użyć,podług okolicz­
ności , i zapewne obawiając się naszych rnrozow , 
podszewek dają sześć i  więcey, a co jest jeszcze 
dziwnieyszćęn, że wszystko to przysposabia się z 
materyy zakazanych, Ale Tamożnia St. P e te r sb u r ­
ska, mimo całe swoje uszanowanie dla płci pięk- 
ney, suknie takiego rodzaju pospolicie konfiskuje.

W y ją te k  z listu  pisanego z M oskw y pod dn iem  
25 sierpnia .

„Piszą do mnie z NoWbgrodu-Niższego, że rę- 
kodzielne towary rossyyskie, oprócz sukna , p ra ­
wie wszystkie zupełnie ruzkupione prze z Persó w ,Or­
mian олѵ i przyjezdnych z guberni у w ew nętrznych . 
J, o wary bawełniane przyniosły zysk chociaż n ie­
ba rdzo wielki, jednak, w porównaniu z przeszło- 
rocznym jarmarkiem, bardzo dobry. T ow ary  je­
dw abne rossyyskie praw ie wszystkie ro z eb ra n e , 
przeciwnie zaś zagraniczne» gdy wyłączymy gład­
k ą  czyli bez desseniow , trzeba będzie Zapewne 
wieźć na powrót, po większey części niepi zedane.”

„Rękaw iczki moje , w  roku  teraźnieyszym , 
w yborn ie  się rozchodziły 5 ale nie bardzo mogę 
się pochwalić z ceną, za k tórą  je oddawałem.”

O fa b r y c e  tabakierek kupca  moskiewskiego  
Łukutiria .

W  tey gazecie były  umieszczane w iadom o­
ści o różnych fabrykach naszych , w k tó rych  tką 
i ostatecznie wyrabiają różne rękodzieła. W  
liczbie fabryk  kunsztowych, znaydują się też i 
takie, które nie mniey się odznaczają wybornością 
swoich wyrobów. Za przykład tego służy fa b ry ­
ka tabakierek  kupca moskiewskiego , P io tra  Ł u -  
ku tin a , która się znayduje pod wioską Daniłowką, 
w powiecie Moskiewskim. Zaprowadzona ona po- 
czątkowie w r. 1796, przez kupca iszey gildy. K o -  
robowa , a przez teraźnieyszego właściciela kupio­
na w 1826, i staraniem jego, stopniami p rzycho­
dzi do takiey doskonałości, że w yroby jey mo­
gą juz stanąć w rów ni z naylepszemi Br unszwic- 
kiemi i Berlińskiemi , znajomemi pod imieniem 
Sztaubw assernych . Dla pięknego poloru i lakie­
row ania samego materyału» bitego pap ieru  (papier  
mache), dla swojey lekkości» dla piękności form y 
zewnętrzney i wybornego malowidła, w licznych, 
magazynach obu stolic przedawane są za zagranicz­
ne; cena ich  na fabryce od 2 do З00 ru b li  tuzin. 
Naytsńsze z nich, bez malowidła, ale tak p iękney  
i czystey ro b o ty , że każdemu je nosić można s 
przyjemnością.

K r ó ł e w s t w o  P o l s k i e .
W a r s z a w a  dn ia  ig  w rześn ia  

(s Gazety W arszaw skiej.)
W  tych dniach  został podpisany  k o n trak t  

między osobami, mającemi zamiar założyć w k ra ­
ju przędzalnią lnu  i konopi, jako też tkanie p łó­
tna za pomocą machio» a Panem  F ilipem  de G i­
ra rd , znanym wynalazcą machiny do przędzenia 
lnu, którego wynalazek na wielką skalę w A nglii  
od lat kilku użytym został. Przed piętnastu je­
szcze l a t y , przędzenie lnu  m ach in a m i, tak  się 
zdawało niepodobnem» iż N apoleon  p rzy rzek ł  b y t  
milion franków nagrody za ten wynalazek. P a a  
de G irard  przez kilka miesięcy spóźnienia u t r a ­
c ił  tak  piękną nagrodę.

(z M onitora Warszawskiego).
W yszed ł z d ru k a rn i  A. Gałęzowskiegn i komp. 

tom 5 ty Z b io ru  p isa rze  w polskich , obeymujący Pa­
miętniki Janczara Polaka.

— Płaskorzeźba nad łukam i wniyścia do pała­
cu J W .  Senatora Kasztelana H r .  P a ca  , w ykoń­
czona w tych  dniach przez P. L udw ika K a u ffm a n n y 
rzeźbiarza włoskiego, ucznia fia n o w y ,  godna jest 
uwagi znawców, jako dzieło jedyne u nas w sw o­
im rodzaju» tak pod względem wielkości swojey, 
jak i sposobu wykonania.

Przedmiot jest wzięty z dziejów rzymskich: 
Konsul F la tn in iu sz , zwyciężywszy F ilipa mace­
dońskiego, ogłasza na igrzyskach' islmiyskich wol­
ność miast greckich- F la m in iu sz  siedzi na miey- 
sou wzniosłem, na stopniach cyrku  , otoczony li- 
k to ra m i , woyskiem i przednieyszymi z G reków . 
Daje znak ręką  do powtórnego odczytania u ch w a­
ły  senatu i ludu rzymskiego. Czyta ją herold, a



wszyscy widzowie słuchają w  milczeniu. Z  jed* 
ney strony widać luk i ,  zpod któryeih wychodzą 
wozy na wyścigi;  jeden z n ich  już się puścił na 
arenę,' a stojący na nim woźnica daje znak drugie­
mu, k tó ry  jeszcze u łuków  stoi* by się wstrzymał. 
Ze strony przeciwney widać trzy  mety, które wska­
zują mieysęe zgromadzenia; za niemi Ind.

Cały układ, podział g ru p ,  charak ter  i styl 
figur, są dobrze pomyślane i wynaleziony na za­
szczyt i chlubę autora*

F  В A U C Y A,
P a r y ż  dn ia  2 w rześn ia .

(z Uażety Wf.rszawskiey).
L is ty  z iSt. Sauveur  pod dniem 25 z. mi 

donoszą, iż Xiężna B e r r y  zabawi tam jeszcze 
do dnia 8 b. m., dla Używania wód W B a r^g es , 
dokąd chce codzień jechać konno9 a wracac po­
wozem ; potem zaś uda się na 8 dni do wód w 
B a g n ere s . .

__Małżonka Xiążęcia D elfina  wyiechała \vczo-
ray  do T ro yes .

— D n ia  3^  —
K ró l  Jrac p rzyby ł dnia 51 sierpnia do М е а и х ,  

gdzie M iniste r spraw  w ewnętrznych przedsta­
w ił Monarsze M era  tamecznego, na czele rady 
mieyskiey. W  pałacu Biskupim, przeznaczonym 
na nocleg dla K ró la  Jmci, p rzy ią ł  M onarcha w ła­
dze cywilrie i woyskowe, k tórych kilku człon­
ków  miało zaszczyt obiadować z Nirń. P rzed­
stawiono potem Monarsze Damy, które K ró l  Jm ć  
zaprosił do znaydowania się na fa je rw e rk u ,  da­
nym  na tarasie przeciw pałacu Biskupiego. Całe 
miasto i wieżę Kościoła Katedralnego, wspania­
le oświecono. Nazajutrz zrana miał K ró l  Jm ć  u- 
dać się w dalszą podróż do ChalonS;

—  W e d łu g  postanowienia Królewskiego pod 
dniem i 7 b. m. mają bydź utworzone trzy  p u ł ­
k i  p iechoty  liniiówey; złożone z 3 batalionów po 
8 kom paniy ; dla odbywania służby w osadach. 
Jeden  z nich stać będzie na osadzie w Senegal, 
G uian ie  i  posiadłościach francuzkich  w stronie 
wschodniey P rzy lądka  D obrey N a d z ie i , a dwa 
inne  w M a r ty n ic e  i G w adelupie. W  każdey o- 
sadzie będą zaprowadzone szkoły wzajemnego u- 
czenia dla żołnierzy.

W  porc ie  L lo rie ijt panuje wielka czynność. 
O krę t l inijowy A lg es ira s , którego uzbrojenie już 
praw ie  ukończono , wyydzie w krótce pod żagle. 
F rega ta  Gociodziałowa H errrtinia  została dnia 2S 
z. m. spuszczona z warsztatu. Budują się teraz 
okrę ty  linijowe B a y a r d , R o y a l  C harles  i trzy 
inne, oraz tyleż fregat i s tatek parowy.

Donoszą z G renoble, iż to miasto ma w k ró ­
tce stać się tw ierdzą , do czego z różnych części 
F ran c y i  przywożą potrzebne materyały.

W  tuteyszey stolicy urządzono nowe powo­
zy dla wygody publiczney , a szczególniey dla 
p łc i  p iękney. Są one eleganckie i nazywają się 
D a m a  b ia ła , z tego powodu, iż są biało lakiero* 
w ane , a na ty lney  ich części wymalowane sceny 
z O pery  tegoż nazwiska. W e w n ą trz  powózU znay- 
dują się zwierciadła i nader wygodne siedzenia;, 
a pod kozłem stangreta jest Sztucznie urządzony 
in s trum ent,  k tóry , za poruszeniem, gra  sztuki z 
różnych  dzieł Bojeldiego. Do każdego z tych po­
wozów zaprzężone są konie maści siwey, ozdobio­
ne b iałem i k itkam i;

—- D n ia  —
K ró l  jm ć  w yjechał d. 1 b. m .r a n o z  Meatićc, 

i  na granicy Departam entów A isn e  i  M a r n y  powi­
tany przez P refek tów  mieyscowych p rzyby ł tegoż 
samego dnia wieczorem do Chalons, gdzie nocował 
w  domu P refek tu ry .  Tam przyją ł duchowieństwo 
oraz władze woyskowe i cywilne. M er , według 
dawnego zwyczaju, podał K ió lo w i Jm ci koszyk z 
w inogronami prow incyi,  k tó ry  M onarcha przyjął 
łaskaw ie . Po obłędzie? na k tó ry  nayzrtakomitsi 11- 
rzędn icy  byli zaproszeni, Imał się K ró l  Jm ć na 
bal w ratuszu. W ieczorem  całe miasto oświecono.

— D n ia  5 -—
Odebrano tu przez te legraf  wiadomość, iż 

K ró l  Jm ć  i X iążę  D elfin  przybyli d. 5 b. m. po

południu do M etz*  M onarcha i wspomiiiohy Х Ц з 
żę odpraw ili  wjazd konno.

Małżonki) XLążęcia D elfina  przybyła  dnia 
3 b. m. do L a h g r e s , gdzie nocowała w pałactł 
Biskupim.

— D n ia  6 —
M łody Xiążę B o rd e a u x  odpraw ił  podróż do 

R am bouillet. Jeden  z nauczycieli zad.rj Xiążęciii 
nieco trudną robotę, oświadczając, iż, jeźl ją dobrz? 
Uskuteczni, pojedzie do R am bouillet. U czynię, có 
będę m ógł, odpowiedział Xiążę, lecz pod\ w a run­
kiem , abym  po jech a ł n ie ko ń m i Kr.ólew skiem i, alę 
poczlow em i. P rzy rzek ł  to nauczyciel; Xiążę zajął 
się swoją p racą , ukończył ją z zadowoleniem nau­
czyciela, i pocztą pojechał do R am bouillet.

Liśt z Talonu  pod d. 5o z. m .w y r .ż a :  ^ W y ­
praw a do Morei wzbudziła bardzo wielki Zapał w 
południowcy Franfcyi. Przeszło ioo żołnierzy ź 
pó łków  42go i 5ygo należących do w ypraw y, w y ­
służywszy swóy czas, zaciągnęło się do dalsze у służ­
by; to ssjmo nastąpiło w 2cjtym pÓłku, k tóry  one- 
gday tu  przybył. W ie lk i  ten natłok spraw ia  zai­
ste dowódcom półków7 niejaki kłopot, lecz razem 
dowodzi, iż duch w ojskow y we F rancy!  jest za­
wsze taki, jak i .by ł,  i że żołnierz idzie z r a d o ­
ścią tam, gdzió go K ró l,  Oyczyzna i honor po- 
woiuią.)?

F rega ta  G alatea  zawinęła d. 3o do T a lonu  t  
K ontr-A dm ira łem  Goliat, k tóry  chory wraca ód e- 
s k a d ry , trzym sjącey A lg ie r  w zamknięciu. K ap i­
tan okrętowy B abretonn iere , k tóry  wspomniónegd 
K o n tr-A d m ira ła  mą zastąpić w dowó-iźtwie, pop ły­
n ą ł  d. 28 z. m. na b rygu  F a u ti  do mieysća przezna­
czenia swego.

D zienn ik  R o yp ra w  umieścił a r ty k u ł  o lipadkii 
Paryzk ich  teatrów, I f tóty uważa, jako skutek zbyt 
w ielk ich  zasiłków ze strony rządu. ^,Pi ócz C yrku 
i w ielkiey Opery, (wyraża to pismo) zbliżają się 
wszystkie Paryzkie teatra do upadku, a mianowicie 
te, które znacznieysze h$ają fundusze. D n a  / tych o- 
s ta tn ich  iiiż upadły: T eyd e a u  i Odećn , 3ci F r a n c u z ­
ka  K o m ed ya , żyje ze s woich procentów, ja x szano­
w ny obywatel Paryzki ; dochód jego w «1‘óbrych 
dniach wystarcza praw ie  na opłacenie św iatła  1 
żandarmów. Jedyną  przyczyną lego jyv,st wsparcie^ 
k tó re  te teatra  otrzymują. Dla D yrektora  jest za­
pew ne przyjemną rzeczą patrzeć, jak mu odrazo k i l ­
kaset tysięcy li wrów do jego kassy w pływa bez ti il 
dności, bo tylko spórządza listę Osób i wydaje k w i­
ty. Niech tylko będzie wolno zakładać teatra. n ie th  
tylko zostaną zniesione przywileje i niech każdemu 
wolno będzie deklamować, śpiewać, grać, tańcować; 
jak tylko umie, a P a r y ż  będzie miał 10 teatrów. 
Godną jest rzeczą, bez wątpienia, K ró lew sk ie  у hoy- 
n o śc i , nagradzać talent Hanny M a rs , i jeżeli mo­
żna,, wzbudzić drugiego T a lm ę ) ale nie należy w y ­
rzucać ogrom nych funduszów dla mierności i le­
nistwa; Przywileje szkodzą sztuce i artystom; 
P recz  z p rzy w ile jam i! niech każdy ma zupełną 
wolność przemysłu i popisywania się z dekhm acyą ,  
śpiewem, kupletem, kalam burem  lub  skokiem.u

A n g l i a *
L o n d yn  dnia  i w rześnia.

(x Gazety W arszaw skiey;.
Mówią, iż Lord  A b erd een  złoży swóy urząd, 

a następcą jego będzie L ord  B andsdow n. Gazeta 
S ta n d a rd  zaprżecza jednak te у pogłosce.

Posłowie: Francuzki, Hiszpański i Neapoli- 
tański mieli naradę z H rab ią  A b erd e en , k tóry  
potem naradzał się także z Posłami: A ustryackim  
i Pruskim.

Gazeta H a m p sh ire  T e legraph  zbija wieść, 
jakoby Xią/.ę JU arencyi, będąc VVlelkim A dm i­
ra łem , użył Śoiooo funt. szlerl. (5,200,000 zł. poi.) 
piebiędzy skarbow ych na podrożę swoje, celem o- 
beyrzeńia okrętóxv. „ W y d a tk i  na to (pisze wspo- 
mniona Gazeta) nie wynosiły więćey nad 2000 funt. 
szterl. (80,000 zł. poi.) a Xiążę^ chcąc uczy mć zasz­
czyt wysokiemu swemu urzędowi, często z włas- 
ney kassy dodawał pieniędzy, tak  dalece, iż przez 
16 lub 37 miesięcy piastowanego urzędu, w y d a ł



blisko i 00,000 funt, szterl. (4 miliony zł. poi.) 
chociaż tylko 47.OO0 funt. szterl. (1,880,000 zł. poi.) 
tocznie pobierał że sk a rb u .7

u p e w n ia ją ,  i i  L ord  M aryborough  otrzyma 
urząd VVielkiego Adrtiirała.

„  D nia  2 —
Dzienniki F rancuzkie  usiłow ały  od niejakie­

go czasu porównyw ać adm in is trac ją  Xięcia W  el- 
iing tona  z adm in is trac ją  Zmarłego Pana C annin- 
g a , dłą okazania, ile polityka pierwszego oddala 
śię od drugiego. TuteySza Gazeta Goniec uznaje 
bezużytecznosć pracy tych  dzienników, bo, lubo, 
ii a wniosek Xięcia W ellin g to n a , odmieniono bil  
zbożowy, i A dm iralic ja  inaczey podobno będzie ii- 
Srządzoną, g łów ny jednak, przedm iot politycznych 
czyftndsci Pana Canninga, to jest, t rak ta t  L ondyń­
ski, przez teraźniejsze M ihisteryum  ściśle zosta­
nie utrzymany.

W ad y  naszych praw  zbożowych (pisze G a­
zeta M orriitig-H erald), nigdy nie okazały się wi- 
doezniey, jak w obecnej chwili) w yrachow anie  
bowiem średn ie j  ceny połączone z taniością ze­
psutego zboża, jest tak  zwodniczemu iż p raw a te 
lizjś, kiedybv powinny zaradzić niedostatkowi, za­
miast tego, same to złe zrządzają.

Ѵісе-Adm irał M alco lm  p rzybył d. 25 lipca 
na okręcie W elle sley  do M a lty , zkąd dnia 28 te­
goż miesiąca udał się do M o re i , dla objęcia do­
wództwa eskadry tiaszey na m ie jscu  Pana C odring- 
tona.

Umieszczona w listach z K o rfu  wiadomość, 
iz 26 statków przewozowych przybyło1 z żywno­
ścią i w o jsk iem  z A le x a n d r y i , do N a w a r y  n u , jest 
(p Ci dług Gazety Goniec) w ątpliwą, gdyż N a w a r y  n  
zostaje w tak ścisłem zamknięciu, iż żaden statek 
z żywnością i woyskięm nie ino że zawinąć do tego 
porte.

Sekretarze i inni urzędnicy Izby  Niżśzeji b- 
łrżym&li wezwanie, aby na listopad przysposobili 
się do pełnienia swoich obowiązków, gdyż P a r la ­
ment będzie zwołanym. Słychać, iż w tedy w y ­
znaczone będżife Kc.nmissya do zdania" sp raw y 
Względem żądań Katolików, poczerń Izba odroczy 
swoje obrady do stycznia, kiedy wspomniona K om - 
inissya dzieło swoje przedstawia

Koństytueyoniści Portugalscy, k tórzy  się zna je­
dnią w F ortsfnou th , popłyną w krótce na 4 uzbro­
jonych dla nich okrętach do Brezylii.

Odprawiło się tu zgromadzenie dla obmyśle­
nia środków do zatrudnienia ubogich. Gdy uży- 
teie ich  w rękodzieiniacłi spraw iało  rozruchy , r a ­
dzono więc użyć ich  do rolnictwa. W niosek  ten 
wzięty będzie pod rozwagę.

Gazeta S ta tesm a n  umieściła długi a r ty k u ł  o 
vłzburzeniu Umysłów w K a n a d z ie > podobnem do 
tego, które panuje w I ik n d y i ,  czego przyczyną 
ma bydz usiłowanie-, aby mieszkańcy osady p rz y ­
jęli religią protestancką, oraz urządzenia 1 zw y­
czaje Angielskie.

— D n ia  5 —
Odebrane ta  listy od L orda  H a y te sb u ry  

ż  O dessy  dochodzą do dnia 9 z. m. a od L o r ­
da Gowley i  W ie d n ia  do dnia '25 z. m.

1 uteysza Gazeta Goniec mniema , iż naga­
na Xiąż.ęcia W ellin g to n a  przez Dzienniki F r a n ­
cuzk ie ,  i umieszczane w nich ar tyku ły  przeciw 
spokoyney polityce A n g l i i , zwłaszcza względem 
w ypadków  na wschodzie, pochodzą, z głów rew o- 
lucyynych , które wsżelkiemi sposobami usiłują 
nizsze k lass у ludu w Anglii i F r a n c j i  zrobić na­
rzędziami chciwości. Taż Gazeta umieściła a r ­
tykuł o t rak ta tach  między Atigliją i Portugaliją, 
ż podpisem B ra g a n za .  Stara się wuim dowieść, iż 
Anglia w obecnych stosunkach nie może bydź ne­
utralną; albowiem a r ty k u ł  15ty t rak ta tu  z roku  1671 
w у raź nie stanów i iż in teressaPorlngalii  mają tak ob­
chodzić Króla Jm ci W ie lk i e j  B rytanii,  jak iule- 
resśa włusnego jego kraju.

Zapewniają, iż L ord  B a łh u rS t  otrzyma urząd 
L orda W ielkiego Admirała .

Na od praw i one m niedawno zgromadzeniu to­
warzystwa Katolików, rzekł Pan S h ie l : „ P ro te ­
stanci dążą do rew olucji ,  lecz nie damy im sposo­

bności jey wzniecenia. K ied y  będziemy s p o k o j­
ni? odniesiemy zwycięztwo.”

Adm irał M a lco lm  , przeznaczony w  mieysce 
Admirała C odringtona  na dowódcę eskadry naszey, 
przy  brzegach M orei, dówedził dawniey czas n ie­
jaki eskadrą przy wyspie ś. H e le n y , lecz nie na­
leżał do dozoru N apo leona  na t e j  wyspie, i dla tego 
zostawał z nim w  dobrey harmonii. N apoleon  , 
k tó ry  rzadko chw alił  jakiego Anglika oświadczył 
o nim takie zdanie swoje: jest to człowiek p ra w ­
dziwie u jm ujący , o tw ar ty  i szczery. T w a rz  okazu­
je serce jego, i mogę z pewnością tw ierdzić, że jest 
zacnym mężemi Nigdy nie widziałem człowieka, 
o którymbym tak prędko pow ziął dobre zdanie, jak
0 tym  prawdziwie żołnierskim starcu . T rzym a 
głowę prosto, mówi o twarcie i śmiało co myśli, nie 
obawiając się innym śmiało sp o jrze ć  w o czyi Sa­
ma fizjonomia jego wzbudza w każdym chęć za­
znajomienia się z nim, i naypodeyrzliwsżego czło­
w ieka mogłaby z irew olić  do położenia w nim 11- 
łności.’*

Zdaje się (pisze Gazeta Globe), iż Cesarz M arokań­
ski chce okazywać ducha wojennego Mocarstwom. 
Niedawno kupił w G ibraltarze  dwa wielkie statki,
1 uzbroił je na brygi wojenne. T eraz  dowiaduje­
m y się iż Konsul Angielski w L a n g erze  uw iado­
m ił Gubernatora G ibra lta ru , że wspomnione b r y ­
gi zafcrały okręt kupiecki Angielski F ersevera n ce9 
tudzież dw a takie okręty innych  M ocarstw. K o n ­
sul Angielski protestował się przeciw  zaborowi 
wspomnionego okrętu. B ryg i M arokańskie tw ie r ­
dzą iż rzeczony okrę t p łynął  na m orzu Srzodzie- 
mnem bez paszportu.

— D n ia  5
Przywiązanie I r landczyków  do L orda A n -  

glesea  okazało się niedawno w świetnym sposo­
b ie ,  gdy zwiedzał ja rm ark  w D onnybrook. L u d  
z odkry tą  głową cisnął się około niego, i nie p o j ­
mował się z radości widząc go w  pośród siebie^ 
M usiał Lord  jechać powoli przćz t łum y miesz­
kańców  , życzących m u wszelkiego szczęścia.

Cesarz Brezyliyski ucieszony p o m o cą , jaką 
m u dali Angielscy żołnierze m orscy podczas bun­
tów  w R io -Jane iro  , kazał oświadczyć dowódcy 
ok rę tu  baoderow ego, ,iż takowy zwiedzi i osobi­
ście złoży officerom i żołnierzom podziękowanie; 
za tę pomoc i dobre postępowanie. W  sku tek  te ­
go , wielkie czyniono na okręcie przygo tow a­
nia, a w dniu  20 czerwca okręty Angielskie u -  
tw orzyły  l in iją , i wszystkiemi swemi b an d e ram i 
jhyły jak naypiękniey ozdobionfe. Dzień b y ł  b a r ­
dzo pogodny i morze spokojne. Około godziny i i  
Cesarz z K rólow ą Portugalską, przyiemnem gcio- 
łetniem  dziecięciem , wsiedli na łódkę rządową 
p rzy  zbrojowni, Gdy się zbliżali do okrętów  A n ­
gielskich , maytkowie wystąpili na żerdzie, a gdy 
wchodzili na pokład G angesu , zatknięto na w ie l­
k im  maszcie banderę Brezylską; muzyka odgryw a­
ła  hym n skomponowany przez Cesarza, a ze w szy­
s tk ich  Angielskich okrętów , z ba teryy , z okrę­
tów eskadry Francuzkiey , oraz innych  o k rę tó w , 
grzmiał huk dział. Zaraz potem, zapewne dla ucz­
czenia K rólow ey, zatknięto banderę Portugalską, 
i powtórnie z dział dano salwę K ró lew ską .  P y ­
szny to był widok. Sześciu m łodych  kadetów m or­
skich, H o w a rd  i S inc la ir , synowie Parów , Gol- 
die  i Gadway, synowie Jenerałów , O lw ay  i Go­
re, synowie Admirałów', stali z obudwóch stron 
d rab iny  okrętow ej.  Po pierwszych salwach p rz y ­
witania, na zwierzchnim pomoście, K ap itanow ie  
eskadry  i bfficerowie okrętu formalnie zostali 
Cesarzowi przedstawieni. Zdawało się, iż Cesarz 
i K ró low a Portugalska szczególniej zastanawiali 
się nad pięknym oddziałem żołnierzy okrę tow ych, 
szeregiem stojących na pokładzie; następnie oglą­
dali o k r ę t , pomosty; wszystkie składy zapasów, 
a naw et i niektóre pryw atne  kajuty  officerów, 
i częstokroć wynurzali swe zadziwienie nad p a ­
nującym Wszędzie porządkiem. P rzypa trzyw szy  się 
k ilku  obrotom, udali się do kajuty dowódcy, gdzie 
raczyli cokolwiek się posilić. Cesarz i K ró low a 
sami tylko siedzieli, a A dm irał  i pierwszy K a p i ­
tan  posługiwali im; dwa у synowie Adm irała , pię-

n



kne  chłopczyki od lat 12 i i 5, pełnili służbę 
paziów, i szczególniej na siebie zwracali uw a­
gę. Podczas stołu, Cesarz wniósł toast za zdro­
wie K róla  Jerzego  I V ,  w czasie którego, okręt, 
na którym się znajdow ali,  i wszystkie inne A n ­
gielskie, dały salwę K rólew ską. Następnie A d­
m ira ł  wniósł toasty za zdrowie Cesarza i K.rólo- 
w ey , a każdemu towarzyszyło 63 wystrzałów. Po 
śniadaniu udał się Cesarz z K rólow ą do niższego 
p o k ła d u , dla przypatrzenia się jedzeniu osady 
o k rę to w e j .  Cesarz wziął łyżkę ze stołu, skoszto­
w ał zupy, i powiedział: B ie ń  bonne. Grogu zaś 
tylko pow onił,  poniew aż, jak się zdaje, me jest 
wielkim miłośnikiem trunków . Cesarz i Kró*o- 
%va, trzy  godziny zabawiwszy na pokładzie, po­
w róc ili  przy  salwach rów nych tym, jakiemi zo­
stali przyięci, podczas k tórych  maytkowie, ^przy 
zaczęciu i skończeniu każdey sa lw y ,  t rzykro t­
n ie  wydali okrzyk! hura. Zdawało s i ę , iż C e­
sarza odwiedziny te bardzo zadowoliły : zawiózł 
bowiem Admirała we w łasnej barce pa lą d ,  za­
miast coby ten musiał by ł  udać się vv swojey za 
M onarchą, w k tórey  znajdow ali się Kapitanowie. 
Mnóstwo łódek towarzyszyło Cesarzowi do o k rę ­
tu  i na po wrót.

Pani K a ta la n i  przybyła do tu te jsze j  stoli­
cy, zkąd w krótce  pojedzie do JTorku, gdzie ma za­
chw ycać swoim śpiewem.

N i d e r l a n d y .
В ги х е ІІа  dn ia  З1 sierpnia«■

(z G ąiety  W arszawskiej).
K apitan  van der D r ift ,  dowodzący na okrę- 

ФІе V  erw isseim g, który niedawno popłynął z Атпщ 
sz terd a m u  do L izb o n y , donosi, iż dnia 29 lipca, o 
8 mil w stronie północnej Oporto , zatrzymał go 
b ry g  pod banderą francuzką. Zapytano się go w 
języku f ran cu sk im , zkąd przybywa i dckąd jest 
przeznaczony: kazano mu oraz zarzucić ko tw icę ,  
poczem ów bryg  wywiesił czerwoną banderę. K a ­
p itan  van  der D r ift  przybywszy na ów bryg, pro­
wadzony był przez szereg żołnierzy w ubiorze tu ­
reck im  z dobytem i pałaszami do izdebki kapitana. 
T en  groźno żądał okazania papierów , a uyrzaw - 
szy paszport tu reck i  na tychm iast  się ułagodził. 
I?w ay m aytkowie z bryga odprowadzili polem grze­
cznie kapitana va n  der D r ift  na jego okrę t i ży- 
«czyli mu szczęśliwey podróży.

P y> R  T  U & A L I  A,
L izb o n a  dnia 16 s ierp n ia .

(g Gasety W arszaw skiej).
Niepewność u trzym ania się D on M ig n ęła , 

«rządzona przez postępowanie rozmaitych Mocarstw 
Europeyskich , a mianowicie przez odwołanie ich 
Posłów, nadaje panowaniu jego bardzo posępną 
postać. Nayskrytsi nawet D on M tguelą  s tronn i­
cy są zatrwożeni, a głęboka spokoyność, która 
nastąpiła po -woynie domowey. na długie zanoszą- 
cey się trwanie , a przecież jakby uderzeniem las 
k i  czarodzieyskiey zakończonej, obawiać się każe 
nagłey odmiany. Nie możemy sobie tłumaczyć 
postępowania Anglików; nie postrzegamy tu żadne­
go Angielskiego okrę tu  kupieckiego, i twierdzą, 
iż wszystkie te, które miały popłynąć do P o r tu ­
galii, odebrały  rozkaz powrotu, a nawet ładunki

iw e odwiozły do magazynów*. Nastąpiła w ięc o- 
koliczoość od wieków niesłyszans, to jest, iż w 
chw ili  obecney ani jeden nawet statek Angielski 
nią znayduje się w porcie. W ięcey , jak od dw óch 
tygodni, nie przybywają także Angielskie statk i 
pocztowe, chociaż naypoinyślnieysze mamy wiatry; 
i już bieg* wieść, iż takowe w przyszłości wcale 
nie będą przyby wać, lub przynaymtiiey tylko nay- 
więcey dwa razy w miesiącu, gdy tymczasem da- 
wniey zwykleimy miewali co tydzień wiadomości 
z Anglii-

Gazeta tnteysza z d. i 5 b. m. umieściła roz­
porządzenie D on M iguela  , podług którego mo­
neta zdawkowa z popiersiem jego ma bydź w y­
bijane.

W ydano  ta nowe rozporządzenie, ażeby za­
b ierać majątki nietyifco buntowników, lecz nawet 
wszystkich tych , którzy kray opuścili. W szy ­
stkim oraz, k tórzy z majątku takow ych osób coś 
ukryw ają , lub o nich w iedzą ,  a nie donoszą, 
naysurowszemi zagrożono karami. Okręty, które 
przewoziły emigrantów, mają złożyć karę 4oo.ooo 
reisow^ lub Kapitanowie na Sletnią karę do galer tv 
A fryce będą skazani. Wyznaczono także jeszcze 
kommissyą woyskową pod Jenerałem  Porucznikiem 
S a b u g a r , która ściśle ma b .dać postępowanie 
wszystkich oficerów od dnia 8 marca przyjętych.

Zdaje się, iż M argrabia de Ghaves ciągle je­
szcze zastaje w niełaskach. Od chw ili  powrotu z 
Hiszpanii,  jedno tylko miał posłuchanie, na które go­
dzinę czekał w przedpokoju; ustanowione przez nie­
go awanse nie zostały potwierdzone.

Okręty  zawijające od brzegów G alicyyskich, przy­
wożą wiadomość,iż wiele K.on'tytucyornatów lo r t a -  
galskich, obawiając się rządu Hiszpańskiego, pizy* 
bywa codzień do tamecznych portów, i że nayvię- 
ksza ich  część udaje się do 3 'Ia d ery , dok 4d ich 
wzywają odezwy, rozchodzące się pod imieniem 
Jenera ła  F aldcz. Powszechna uwaga zwrócona 
jest teraz na skutek w ypraw y morskiey przeciw 
t -m u  Jenerałowi. Migoeliści nie wątpią» iz póy- 
dzie pomyślnie. Na tę w yprawę wyczerpane wszel­
k ie  zasiłki, k tóre  dla D on M ig u e la  zebrano.

H i s z p a n i a .
M a d r y t  dnia  2$ sierpnia .

( ł  Gazety W arszawakiey.)
Z rozkazu K róla  Jm ci kilka znakomitych o- 

sób z miasta wywieziono» mianowicie wyższego ' 
officera K rólewskiey gwardyi przyboczney, i M a r ­
grabiego d? A ib u d eite , dowódcę królew skich ocho­
tników  konnych. Niewiadome są powody tako­
wego postępowania.

W  biórze Ministra woyny niedawno szcze- 
gólnieyszy zdarzył się wypadek. Jeden z urzędni­
ków , przyszedłszy , spodziewał się , iż wszystkie 
drzw i znaydzie zamknięte. Ł  wielkiem zadziwie­
niem ѵл szystkie drzw i znalazł o tw arte  , i żądnego 
nie znalazł posługacza, tak, iz bez. przeszkody doyść 
było można nawet do papierów Ministra. W  sku t­
ku  doniesienia tego urzędnika, badano natychm iast 
wszystkich odźwiernych; a ponieważ nie mogli się 
wytłumaczyć względem swey nieobecności, zostali 
suspendowani, naczelnego odźwiernego zaś ode­
słano do B a rce llo n y , pbd dozór Gubernatora.

«ЖХЧХЧХ'О
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 111.
W ilno dnia *4 W rzein ia  v s. 1828 Локи.

W  i a d o m o ś c i  K r a j o w e , 
W iadomość od W oyska  D zia łającego .

( i  Ruskiego Inwalida.)
Z  okrętu  Paryż pod  W  u rn ą , d. 28 sierpn ia  i 828 r.

W  osta tn ie j  wiadomości z Odessy było już 
doniesiono, że J ego C esarska M ość raczy w yje­
chać tilo W oyska działającego, przez Isakczę, Ba- 
badag i Kowarnę.

C esarz J e g o m o ś ć  odbył tę drogę w towarzy­
stwie jednego tylko Jenerał-adjutHita B en ken d o rja  
i г bardzo małym konwojem, złożonym z kilku ko­
zaków.Po wszystkich stacyach poczta urządzona jest 
zupełnie tak , jak w R ossy i , a cała droga okry ta 
transportami i wozami markietanów.

W yjechawszy z Odessy d. 2З sierpnia w ie­
czorem, C esarz J egomość przybył nazajutrz do Sa- 
tunowa, i z zadowoleniem obeyrzeć raczył groblę, 
usypaną w zeszłym maju , dla p rzep raw y  przez 
Dunay. Najcięższe wozy i a r ty lle rya  przechodzą 
z zupełną dogodnością po tey prześliczney i po­
rządnie utrzymaney drodze. M o s t , na końcu jey 
znaydujący się, broniony jest na tam tey stronie 
rzeki, fo r tyf ikacjam i, k tó rych  ry ch łe  ukończe­
nie odpowiedziało w zupełności oczekiwaniom JNat-
JASSIEYSZEGO CESARZA.

W  Babadagu C esarz J egomóść zwiedzał u -  
rządzony tam szpital, wchodząc we wszystkie jego 
szczegóły. J ego C esarska Mość osobiście się prze­
konał, że len zakład dostatecznie jest opatrzony 
we wszelkie potrzebne rzeczy , i że chorzy  i r a ­
nieni wojownicy , znaydują tam wszystkie, jakie 
mogą by«iź, pomocy.

C esarzow i J egomości podobało się oświadczyć 
równie zadow olenie, przy osobistem obeyrżeniu 
szpitala, założonego w Kiustendzi. Przybywszy do 
tey twierdzy d. 25 wieczorem , J ego C esarska 
Mość znalazł już w niey lekką dywizyą jazdy 
L eyb-G w ardyi , a nazajutrz zrana raczył odbyć 
jey przegląd. Niepodobna dostatecznie w ychw a­
lić porządku, jakim się odznacza ta dywizya, u- 
szedtszy więcey 3,5oo wiorst. Pomimo t»k da le­
kiego pochodu, woysko, ze swe у szykowności, w yda­
wało się, jakby na nayświetnieyszey paradzie w 
Petersburgu. W  ćałey dywizyi nie było praw ie  
chorych, a od wyyscia ze stolicy, pad ły  tylko dw a 
konie, żadnego zaś nie widać było podbitego-

О Б Ъ Я В Л Е Н І Е .
i  И М П Е Р А Т О Р С К А Г О  В о сп итател ьнаго  

Дома Московскій Опекунскій С овѣтъ  симъ объ­
я в л я е т ъ ,  ч т о  въ ономъ будетъ  продаваться  съ 
аукціоннаго т о р г а  заложенное и просроченное 
недвижимое имѣніе Помѣщицъ К а т е р и н ы  М о­
дестовой Суриновой, и К л ар ы  М одестовой К а ­
минской нынѣ Р аевской , состоящ ее  М огилев­
ской Губерніи Клиновицкаго П о в ѣ та  въ селѣ Днѣ- 
си нѣ 107, Михайловкѣ 32, и околицѣ Ожогахъ 21, 
и т о г о  і 5о душъ мужескаго пола, ко т о р о м у  имѣ­
нію т о р г и  назначаю тся б ы т ь :  первы й 3, в т о р ы я  
іо  и т р е т і й  зЗ числъ декабря мѣсяца 1828 года; 
по чему желающіе к у п и т ь  и благоволятъ я в и т ь ­
ся въ Опекунскій С овѣ тъ  въ назначенные т о р ­
ги, въ ю ш ь  часовъ по у т р а м ъ ,  п одписы ваться-  
же къ то р гам ъ  ежедневно , исключая праздни­
чные дни. С ен тября  і дня, 1828 года.

Экспедиторъ С траш никовъ.
Эксредитора Помощникъ Померанцевъ.

i  Rada Opiekuńcza Moskiewska Cesarskiego D o­
m u wychowania ninieyszem, ogłasza iż w niey bę­
dzie się przędąwać przezaukcyą z publicznego targu 
oddany na ewikcyą i przeterm inowany nieruchom y 
majątek obywatelek Katarzyny M odestowey Su- 
rynow ey  i K la ry  Modesto wey K a m ińskie j,  teraz 
lla jew skiey , położony w Mohilewskiey gubernii ,  
W.Klimowickim powiecie we wsi Dniesiaie 107, Mi-

P ó łk  G w ardy i konnych strzelców wieczo­
rem  dnia poprzedzającego w yruszył do Mangalii, i  
b y ł  tam przeglądany od J ego C esar skiey  Mości. 
W  niczem zgoła nie ustępował on tym woyskom, 
k tó re  p ierw iey  miały szczęście przeciągać przed 
C esarzem  J egomościa,.

Przed przybyciem jeszcze C esarza J egomości 
do K o w a rn y , J ego C esarska  W ysokość W i e l k i  
X iążk M ichał  P aw ło w icz  wyszedł pod W a rn ę  Z 
dwierna dywizyami Gwardyi pieszey.

K ilką  wprzódy godzinami, fregata F lo ra  za­
rzuciła kotwicę w przystani Kowarr.eńskiey. J e ­
go C esarska  M ość raczył siąść na oię d. 26 s ierp­
nia po południu, a d. 27 przybył do naszey flo ty  
w przystani warneńskiey , i zaraz przesiadł na o- 
k rę t  admiralski P a r y ż . W  kilka godzin, C esarz  
J egomość udał się na brzeg dla obeyrzenia osobi­
ście robót pod W a rn ą ;  ale wprzódy raczył odw ie­
dzić Jenerał-adjutanta Xięcia  M en szyko w a , pod 
którego sterem , roboty owe przez woyska nasze 
były  uskutecznione, pomimo przeważnych s ił  za­
łogi nieprzyjacielskiej.

Do pomyślnego jch  wykonania przyłożyły s ię  
szczególniej czynność i rostropna śmiałość Xięcia  
M e n szy k o w a , k tóry  niemi kierow ał, aż do ode­
brania ciężkiey rany. J e g o . C esarska Mość z d u ­
m iew ał s.ę nad tym pośpiechem, z jakim uskutecz­
niono część tych  robot pod pierwszym Naczel­
nikiem ,  a druga teraz się dopełnią pod jego  
następcą. Częste wycieczki nieprzyjaciela nie mo­
gły  przeszkodzić założeniu naszych baleryy o 5o 
sążni od kontr-eskarpy, a woyska nasze znaydują 
się teraz w fo r ty f ikac jach ,  zrobionych przez T u r ­
ków dla jey obrony, zdobywszy je bagnetem. Od 
dwóch juz dni, nie strzelają ze dwóch bastyonów 
tw ierdzy.

Na okazanie Najwyższego Swojego zadowolenia 
k u  zasługom Jenerał-adjut&nta Xięóia M e n szy k o - 
u>a, i spełniającego obowiązki Naczelnika Sztaba 
Św ity  J ego C esarskiey  Mości Jene ra ł- т а jora Pe~  
row&kiego, podobało się C esarzow i J egomości m ia­
nować pierwszego z nich K aw alerem  O rderu  ś. A *  
lexandra~i\etvskiego  , a drugiego, K aw ale rem  O r ­
d eru  s. A n n y  u z e y  hlassy .

chayłowce 23 i okolicy Osoohaeh 3i ,  W ogóle 15d
dusz p łc i  męzkiey; do czego naznaczono term iny  
iszy  3, agi 10, іЗ с і  i 3 g rudnia  1828 roku; zatem 
życzący kupić  zechcą przybydz do R ady  O pie­
k u ń cze j  na naznaczone ta rg i  na godzinę lo tą  zra­
na; zapisywać się zaś do targów  każdodziennie 0- 
prócz dni świątecznych. Dnia 1 września 1828 r« 

E x p ed y to r  Strasznikow.
Pom ocnik  E x p ed y to ra  Pom erancew .

1 Szlachecka Opieka Borysowska spełniając ukaz 
Mińskiego Gubern. Rządu d. 3o maja 1820 ro k u  
datny, dla obliczenia J W .  M ichała Zenowicza b. 
G uberm kiego  Mińskiego Marszałka i K aw alera ,  z 
poruczoney mu przez Sąd E xdyw iżorsk i w r.  1816 
września 27 dnia nad majątkiem Zamoszem, Hero* 
nima Zenowicza, A dm inistracy i,  na dzień 16 na- 
stępującego inca paździer. W .  W incen tego  Świę­
cickiego Sędziego Ziem* Boryśow. delegowała i  
między tem w punkcie 4 swojey re zo lu c j i  posta­
nowiła. Ażeby w późniejszym czasie, czynność ц- 
rzędnika żadnemu dopełnieniu nie ulegała, i za je­
dną rażą w zupełności zaskuteczniouą była , do­
wodzenia nadużyć b. A dm inistratora J W .  M icha­
ła Zenowicza nad majątkiem Zamoszem H eron im a 
Zenowicza, kredytorom, k tó rym  wydzielone z Za- 
mosza schedy, w olność zostawiwszy, ponieważ sche- 
daryuszowie majątku H ero n im a w różnych po­
w ia tach  i gubern iach  eą zamieszkali, przeto o-



nych  o term in ie  zjazdu W .  Sędziego Święcickiego 
przez trzyk ro tną  awiźacyą w Gazecie K u ry  era 
L itewskiego zawiadomić. D. 7 września 1828 r* 

Jan Odyniec Pisarz Z* P. Borys* 
Sekre tarz T y tu la rn y  Sowietnik W in ce n ty  

Zawadzki.
Józef Bohdanowicz Kancelarzysta.

1 Józeff K o sak o w sk i  P o d k o m o rzy  P o w ia ­
t u  W ilk o m ie rsk ieg o ,  J .  Biegański Podkom orzy 
P o w ia tu  B rasław sk iego , Aloizy M ałecki Sędzia 
Z iem ski P o w ia tu  W ileńsk iego , L e o n a rd  Ż y liń ­
ski Sędzia Ziem ski P o w ia tu  Trock iego , Ignacy 
H o u w a l t  Sędzia G rodzki W ileń sk i .

Ozriaymujemy tym  naszym Obwieszczym 
lis tem , iż s tosow nie  do Remissy S ąd u  G łów . 
L i t e w .  W i lc ń .  2 Ciągłego D epar .  w  r. 1828 m ca 
junii d n ia  zap ad łey ,  a Sąd k o n k u rso w y  na  u sa-  
tysfakcyonow an ie  wierzycieli  S tan is ław a  P re z y ­
d e n ta  Grodz. P tu U p i t t . ,  W in cen teg o  M arsza łka  
p tu  Rosień. B ia łiozorow  i Sukcessorow K az im ie­
rz a  B ia łłozora  S trażn ika ,  oraz na za ła tw ien ie  
zachodzących  między Rodzeństw em  tychże B ia ł-  
ło z o ró w  w ypisanych  na Remissi* sporów  prze­
znaczający; aby u rzędn icy  w  kom plecie złożonym  
ze trzech  pod prezydencyą jednego z P o d k o m o ­
rzych , że za n iedzie l  cztery od da tty  podania  n i­
n ie jszego  obw ieszczenia do m ają tku  Rozaliua  w 
P c ie  Upit. położonego zjedziemy* in te rc sso w a-  
n y m  s tro n o m  daje się wiedzieć*

R . 1828 moa augusta  28 d, W o ź n y  ś w ia d ­
czę, iż kopie tego obwieszczenia, zgodne z a u ­
ten ty k ie m  od J W W .  i W  W .  Józefa K o z ak o w - 
w skiego  W iłk o m ie r .  Biegańskiego B rac iaw * 
P o d k o m o rzy ch ,  Aloizego M ałeckiego Ziem. W i l .  
L e o n a rd a  Żylińskiego Ziem. T ro ć .  Ignacego Hou* 
w a l t a  G rodz . P tu  W i l .  Sędziów, oczewisto w ręce 
J W W .  i W  W .  S tan is ław ow i i E w ie  z G hle- 
w iń sk icb  B iałłozorom  P rezyden tom  Grodz. P t t i  
U pit .  w  R ozalin ie ,  W in c e n te m u  B ia łłozorow i 
M arsz a łk o w i P tu  Rosień. w T y rk sz iau ach , S u k -  
cessorom  K azim ierzą  B iałłozora S tr a ż n ik a  w 
m a ją k u  Pojeziorach , Antoniem u C h ra p o w ic k ie -  
m u  P ó łk o w .  W .  P .  i P re z y d e n t .  Sądu  G łł .  w  
K o u k la c h ,  P io trow i D ró w an o w sk iem u  Sędziem u 
G ran icz . U pit.  w  M edyniszkach , podałem ; d la  
w iadom ości zaś in te rc sso w a n jc h  osób kopią do 
d rz w i  S ądow ych  w mieście P o u iew ieżu  p rzyb i­
łem , o z je idz ie  d o  m a ją tk u  Rozaliua k o n k u rs o -  
w ego  Sądu  za cz tery  tygodnie zaw iadom iłem  i d la  
ogłoszenia ninieyszego O bw ieszczenia  wszystkim, 
t a k o w e  do  Gazety  K u r .  L i t .  zamieściłem.

X a w e r y  B udziew icz  W .  P tu  U.
R o k u  1828 m ca au g u s ta  38 d* P rz e d  A* 

k ia m i  G rodz . P t t i  U pit.  s taw a ją c  W o ź n y  re l -  
la cy ą  tego obwieszczenia n rz ęd o w le  zeznał 

Ś w iad cz ę  R eg en t  P io t r  M ickiew icz.

1 Joharm a t  B ie l ik o w iczo w  D oboszyńska
b .  P o d k o m o rz y n a  P o w ia tu  D ziśnieńskiego, o -  
św iad czam  w  A k tac h  P u b l i c z n y c h , i p rzed  
c a łą  P o w szech n o śc ią  tę  moją wolą, jaką P r a ­
w a  d la  każdego  zachow ały .  Pam ięć moja 
d a t ty  nie osięga, w iem  jednak , że p rzed  la ty  
k i lk u n as tu ,  k iedy  z w iek iem  i słabością zd ro w ia ,  
w ła d z e  zdolne do rząd ó w  w e  mnie u s t a w a ły ; 
k i e d y  ró w n ie  i mąż móy Joach im  Doboszyński 
w  podo b n y m  zostaw ał s tanie , a fundusz w ła ­
sny w z n a c z n e j  massie , p ew n y  i niczem  n ie ­
z a c h w ia n y ,  lecz po obcych P o w ia ta c h  i o d le ­
g le  rozrzucony , k aza ł  n ad  jego całością  czuwać*

wydałam synowi mojemu K a je ta n o w i Doboszyń- 
skiem u b. C horążem u D ziśnieńskiem u genera lną  
P le n ip o te n c ją ;  życzenia moje w tym  względzie 
naymiiiey nie t r a c i ły ,  były naykorzys tn iey  d la  
m nie i n ay ch w aleb n iey  zadow aln iane  do c h w i­
l i ,  n im  syn móy K a je ta n  przez pojęcie ż o n y ,  
jey  i osobistemi in teressan ii  za tru d n io n y  został* 
o d tąd  te  okoliczności o d d a l i ły  jego od rodziny, 
i kazały p rzeb y w ać  p ra w ie  ciągle w  G ubern ii  
"Witebskiey , d o tąd  też zau fan iu  mojemu miru» 
szczerych chęci znam, że nie był zdolny o d p o ­
wiedzieć, nie Ostając zaś w  czuw an iu  o mienie 
moje, jakie z czasem zostanie u dz ia łem  dla po­
to m stw a ;  t rw a m  też w chęciach  i obeźpiecze- 
n ia  onego, a t ra c ąc  już w  jednym  synie moim 
p ro k u r a to ra ,  dalszych żermych o d d anych  t r u ­
dom gospodarczym i w łasnem u do b ru  oddalać  xv 
u s tro u u e  p race  nie życzę, d la  tego więc obrałam  sa­
ma d op ie ro  na rzeczony ob jek t  z rz ęd u  k re w n y ch  
osobę, jaka moim nadzie jom  poświęci rze te lne  
s t a r a n ia ,  a po tom stw u bez za ch w ian ia  pokoju 
przyniesie  korzyść. Jeś liby  zaś syn móy K a je ­
ta n  Doboszyński moc daney P len ipo tency i  ko­
m u k o lw ie k  przez się p o w ie rz y ł ,  tego, jako  mi­
mo mey w oli i wiedzy nie ak cep tu ję ,  o raz  w sze l­
k ie  inney  Osoby dz ia łan ia  i postanow ienia  w  
czem kolw iek  oneby, od m om en tu  przekazu  ple- 
n ipn lency i n as ta ły  za nic niezuaczące ogłaszam, 
przenosząc n in ie jsze  ośw iadczenie  do  wiadomości 
osób iu teressow anych , one i do t rzy k ro tn e y  a-  
w izacyi w K u ry e rze  L i tew sk im  podać pos tana­
w iam . D a t t  1828 ro k u  mca l ipea  16 dnia .

Johanna  z Bielik o wiczów Doboszyńska P o d ­
kom orzyna  b. P t.  Dziśn.

R* 1828 m ca sep tem b ra  10 d. w  sku tek  
tezo iuey i  S ą d u  Grodz. P tu  Za w il .  dnia d z is ie j ­
szego nas ta łey ,  P rzed  A k tam i tegoż sądu  s ta w a ­
jąc osobiście JVV. A ntoni S w ię to rzeck i  Prezes 
G ro d u  Z aw ile y .  i K a w a le r ,  n in ie jsze  ośw iadcze­
n ie  d la  zap isan ia  w p ro to k u ł  potoczny podał.

Św iadczę  W in c e n ty  Junosza G rochow ski.
R eg en t  G rodu  Zawil*

P o z w o lo n o  d ru k o w ać-  W i ln o  d. i 5 w rz e ś ­
n ia  1828 r .  Cenzor, K olleg ia luy  Assesor Ig n a ­
cy Szyd łow sk i .

1 S ąd  T axa tovsko  E x d y w izo rsk i  d e k re te m  
Remis. S ą d u  Gł. Grodz- 2go D e p a r t .  w d . 16 ju -  
lii 1828 r. fe ro w an y m  d la  usatysfakcyonow  a -  
n ia  k re d y to ró w  J W .  A dam a B isp inka  P o ik o -  
w n ik a  W oysk P o lsk ich  przeznaczony, do M aję­
tności Jez ie rn icy  w  Pcie  Słonico, sy tu o w an ey  
p rz y b y ły  , u ł a tw i ł  to  wsżystko, c o k o lw ie k  do 
zasku teczn ien ia  w  p ierw szym  zjezdzie p o ru czo -  
nem  było , to  jest, u rz ąd z i ł  A d m in is t r a c ją  nad  
d o b ram i rozb io row i ulegającemi, p rzeznaczy ł  J e -  
om etryczny  wym i ir onycli i in w en tac y i  , uzna ł 
ko m p o rtau y ą  na  J W .  B ispinku dziedzicu  , je­
go żonie J W .  T eressie  B isp inkow ey , J W .  O - 
s trom ęck ich ,  i dalszych w szystk ich  K re d  ytorach, 
stawrających i n ies taw ających , do spe łn ien ia  t a ­
k o w y c h  K o m p o r tac y o w  dzień 8 8 b ra  te raź. r .  
w K a n ce l la ry i l  Ziem. S łonim . pod w inam i sp rze- 
c iw ie ń s tw a  o b o w ią z a ł , persystencyą  złożyć się 
mających na  k o m p o rtac y ą  pap ierów  przez cz te ­ry tygodnie  i w tym  p rzec iąg a  czasu w zajem ną 
k o m m u n ik acy ą  onych zą  re w e rs a m i  zastrzegł i 
na p o w tó rn y  sw óy zj<rAvd d o  m a ją tk u  J e z ie r ­
n icy  w pcie S łonim . sy tuow anego , celem o s ta te ­
cznego rozsądzenia całey  k o n k u r s o w e j  sp ra -



w y 1 dziali 26 bieżącego 1828 t \  zak reś l i ł ,  a 
p ie rw ley  jeszcze to jest d. fź2 8 b ra  d la  odbycia 
wizyi d ó b r  rozb io row i u ległych p f /y b y d ź  do 
Jezierniey  postanow ił;  o czem w szystkiem  s ta ­
wa j^ce i n ies taw ajace ,  a w zględem  massy k o n ­
k u r s o w y  in te re ssow ane  s trony przez ninieyszą 
t rzy k ro tn ie  w Gazetach S t-P e te rśb u rsk iey ,  K a -  
ry e ra  L itew sk ieg o  i W a rsza w sk ie y  u m ‘e;szcza­
jącą się Awizacyij z a w iad am ia jąc ,  do  stanno* 
śui p rzód  sobą w’ w yrażonym  ostatecznym  t e r ­
m in ie ,  as dow odam i i wszelką gotowością k r e ­
dy to ro m  J W .  A dam a Bispinka, o raz  z jakie* 
go k o lw iek  w zględu  do d ó b r  jego W p iach  
S łouim . i  W o łk o w y sk iem  sy tuow anych  p re te n -  
so ro w  i wszyskie in te re sso w an e  osoby, pod u t r a ­
ta  ich należności czyli pod ammissyą, na sku tek  
po lecen ia  S ą d t tyG łł .  w ostatecznym  w yroku  za­
kreślić  l ie  m ającą  w zyw a i pow ołu je . D z ia ­
ło  się w Jez ieru icy  d. 6 sep tem bra  roku.

Józef Je lsk i  E x d y  wizor P rezy d u jący .
N ik o d em  KiersiioWski E x d y w iz o r .
J4il P iru sk i  E x d y w iz o r .
W in c e n ty  Jan o w sk i  S ąd u  G łó w  G rodz , i 

Exdyvvizorski R egent.

1 S ąd  P o d k o m n rsk u  E x d y w iz o r s k i  przez 
Remissę S ą d u  Ziemskiego P o w ia tu  W ilk o m ie  r -  
skiego ua  dn iu  2 miesiąca julii idącego do pi o* 
ro  ro k u  nas ta ła  do m ajętności S idoryszek  w  
G uberu ii  W ileń sk iey  w P ow iec ie  W iłk o m ie r -  
skim położenie mającey, a do d z ied z ic tw a  Szla­
ch ty  He w ko  w ski cli na leż  «ey d e s ty n o w a n y ,  
w y ro k ie m  sw oim  dnia 1 1 augusta  tegoż 1828 
ro k u  uas ta łym , między innerni szczegółami prze­
znaczeń  sw oich p ie rw szo-z iazdow em u Sądow i 
w łaśc iw ych, po zad e te rm in b w a n iu  k o n k u rs o w e ­
go m a ją tk u  geom etryczney  pom iary  k o u ip o r ta -  
cyą  na dziedzicach S tefan ie  i A n drze ju  R e w -  
kow skicli ,  w szelkiego pod k o n k u rs  z rezy g n o w a­
nego fu n d u s z u ,  a na  k re d y to ra c h  i dalszego 
rodzaju p re tensorach  w sze lk ich  d o w o d o w  i pism 
pre tensye  ich  w sp ierać  mogących, jakie do s p ra ­
w y użyte bydź mają przy osobnych regestrach  
w n a tu rz e  do K ancellany i Z iem skiey W iłko*  
m iir sk ie y ,  w przeciągu niedzie l ośmiu bd cza­
su ogłoszenia swojego w y ro k u  na  persysteucyą 
sześciu n iedzie lną p«.d obow iązk iem  wierności: 
joy spełnienia przysięgi przczim czył,  i p o w tó r­
ne złożenie S ąd o w n ic tw a  na mieyscu w m ają­
tku  S id o ry szk a rh  w dn iu  20 m iesiąca julii n a ­
stępu jącegiO 1629 ro k u  zad e te rm in o w a ł,  zapo­
w iadając , iż W takow ym  p o w tó rn y m  złożeniu 
się S ąd ó w  n ap ró żn o  na  s trony  oczek iw ać  i 
massy k o n k n rso w e y  z tego w zględu  obarczać  
n ie  będzie , żeby więc k re d y  to ru  w ie, i dalsze­
go rodza ju  p re te n so ro w ie  w tak o w y m  k o n k u r ­
sie mieć mogący u czes tn ic tw o  o p rzeznaczen iach  
tego Sądu  w czesną w iadom ość mieli; i na czas 
z a d e te rm in o w a n ey  n as tęp n ey  ro zp raw y  z d o w o ­
dam i sw ych  s to sunków  p ra w n ą  koleją w t a ­
kow ym  Sądzie jaw il i  się, p o d  o b aw ą ,  że na k r e ­
dy torach w  rzeczy Ammissya zap isaną  , a na 
debitorcich w  niestam iości poszuk iw ane  przez  
massę należnośele w skazane  zostaną, przez rii- 
mcysze ogłoszenie zaw iadam ia .  W S idoryszkach  
ro k u  1828 miesiąca augusta ' 11 dnia.

Józef K ozakow ski P o d k o m o rzy  P o w ia tu  
W i ł k  omierskiego.

Stanisław Tadeusz S tom m a Z iem . P .  Wił* 
komier. Sędzia.

Jan Weyssenhoff Sędzia Ziemski Powiatu 
W iłkom iersk iegO r R e g e n t  J a n  Jachim ow icz.

i  S ąd  T aX ato rsko-E xdyw izorsk i ,ua  dom iar 
satysfakcyi w ierzycie lom  zeszłego ś. p. G u b e rn a ­
to ra  Mińskiego i K a w a le ra  K azim ierza S u l is t ro w -  
skiego, przez Remissę Sądu  G łów . 2 go D e par .  
G u b e r .  Mińsk. 1827, julii 18 nas ta łą  u s ta n o w io ­
ny, w  teraźnieyszym  p o w tó rn y m  zjezd/.ie w e  
wszystkich  d obrach  K o n k u rso w i uległych przez  
w y m ia ry  geom etryczne na p lan  przeniesionych 
zaymując wizyą, zaw iadam ia in teressow ane s t r o ­
ny ,  że od d. 10 g rudn ia  te razn .  1828 r. do  s ł u ­
chania p ro d u k tó w  i re p l ik  tudzież do K o n ty n u a -  
cyi ogólncy E xdyw izordk iey  czynności p rzystą­
pi. R oku  1828 w rześn ia  5 d.

A tanazy  Prószyński P rezydu jący  E x d y w iz .  
J a k u b  Esłko  S. Z. Ih u n ń  K a w a le r  i E xcływ . 
K o n s tan ty  M asłow sk i P rezyd . Z iem . Z a w il .  

E x d y  wizor*

1 N iżey  p o d p isan a  ostrzega P ub liczność  
G nbern ii  W ileńsk iey ,  ażeby F o lw a r k u  S o k o l-  
nice w  pcie Szaw el,  o 3 w iorsty od miasta p o ­
łożonego, w  possesyi A d a m a  G im buta  będącego , 
n ik t  nie n a b y w a ł  ani też  n a  tę  ew ikeyą  p i e ­
niędzy nic pożyczał; a lb o w iem  podpisana ma 
sobie od la t  trzetm w skazaną  ex ten u a cy ą  do t e ­
go fo lw a rk u  za D e k re tem  Ziem. Szaw el.  s ą d z ą ­
cym sum m ę, p rzechodzącą  w a r to ść  jego; nab y ­
wający p rze to  lu b  pożyczający p ien iądze ,  ażeby 
W p ó źn ie jszy m  czasie nie s k ła d a ł  się n ic  w ia­
domością n in ie jszym  ostrzegam  i u w iad a m ia m . 
D a tt .  w  W iln ie  d. 12 sep tem b ra  1828 r*

M ar ian n a  G im bu tow a.
P n /.w n lono  d ru k o w a ć .  W i ln o  d, 12 w r z e ­

śnia 1828 ro k u .  C enzor K olleg ia lny  Asessor 
Ignacy Szydłow ski.

Dzieło pod  ty tu łe m  Przep isy  d la  M łodych  
G ospodyń, zaw ie ra jące  w  sobie n au k ę K u ch a rsk ą ,  
infórm acyą p rzy rządzan ia  rozm aitych ow o co w , 
solenia i w ęd zen ia  m ięsiw a, rob ien ia  oc tów , k o n ­
f i tu r  i innych  szczegółów , p o trze b n y ch  w  go­
sp o d ars tw ie  dom ow em , przełożone z języka N ie ­
mieckiego , p o d an e  jes t  do d r u k u .  Życzący 
przeto  p re n u m e ro w a ć  t a k o w e  dzieło, b i le tó w  
dostać mogą U W .  J P .  A le x a n d ra  Ż ó łk o w ­
skiego X ięga rza  mieszkającego w  W i ln ie  n a  u l i ­
cy S tu -Jańsk iey  w  domie G ucew icza. Cena b i­
le tu  rub. sr. jeden .

W o ln o  d ru k o w a ć .  W i l n o d .  1 2  w rześ .  1828 
r .  A, P ow stańsk i P re z .  K om . Cenz. W i l .  R a d e .  
K ol. i K aw .

1 W  do m u  K lęc ia  G e n e ra ła  P n z y n y  na  
p ro sp ek c ie  śto . M ichalsk im  położonego, od d . 
29 te ra ż n .  m ca ,  w ypuszczać  się będz ie  górny  
A p a r ta m e n t ,  ca łk iem  lub  ezęśęiowie, sk ład a jący  
у k i lk u n as tu  pokojów , z przystoynem  u m e b lo w a ­
niem i w ygodam i,  miesięcznie, tygodn iow ie  i n a  
ta k i  czas, jak się ko m u  podoba  

M u rg ra b ia  Ignacy  Sclechliński.
Wolno drukować P olicm eys te r  C hrząs tow sk i.

A v i s.
1. L e  soussignć ao thorise p a r  P U n itc rs i le  

I mpertaŁk de Ѵаіпа a Phonneur de ргёѵейіг le 
Pub lic ,  e t  la jennesse łrequfentant la susdite Uni- 
ѵ ега ііе , qu ,a com pter dii l e r  sep tem bre 1828 
il a consACić 6 heures par  jour pour les personnes 
qui desire ra ien t se io r l i f ie r  dans la langue ł  ran- 
ęaise* II  ose se ł la t te r ,  que par  son żele, il faci- 
l i le ra  Pavancement des personnes qui lu i accor- 
deron t leur confiarice, de m anićie, qu?eux  rriemes 
pourron t sans efforts joger de leurs progres. De 
meme si que lqu?un souhailait dem eurer cbez-lui 
pendant le cours de Pann ie  scolaire 1828—29-



рея pre ten tion  s’accorderaient au temps et aux  clr-
гчкіамсе*. V ou lan t  <lonc, p ro cu re r  tnus les аѵап- 

possibles, et a un ргіх des plus modlque 
pour (la jeunesse am.iteur cle la langue Franęaise, 
il donnę de nieme avis, qu’a raison cPftne leęou 
ѵіілфіц jour , dont Pheur  est a la vołonte des 
j«- nnes gens, il se eon ten te d’un rouble en argent 
par pt-rsorme pnur un mois, si le nombre a?evalut 
a celni de six  pour le moins au complet.

Les persouneś <[ui voudraient donc en tre r  
ęn pour parler avec lui , sont priees de le faire 
ayant la fin des yaćances, en s’ adressant, place 
de 1’Hoteł de Villc, ra+ison du Monaetere Ń' 43 
a cole de la Pharmacie V erte. E t  a  compter de 
la St. Michel, les personnes sont priees de s’adresser, 
Maison de M r, W erter  rue de Vilna , vis-avis 
de Mdme Zelgero wa.

Le Sieur Frem y, fait egajement savoir qu’il 
possede un moyen sur et des plus prompt, pour 
don ner aux  eleyes, une facilite  surprenante, ou 
dana Pespace de tres pen de te m p s , ils peruvent 
l i rę  avec perfection, et donner la construction et 
Płiarmonie absolument necessaire dans la langue 
F ran ę ń se .

De plus, persuaiie que la Calligraphie n7est 
pas aussi facile a enseigner, comme beaucoup de 
mai tres Calligraphląues yeulent hien le faire en- 
tendre , et qu’une belle plume est le p rem ier ,  et 
le p rincipal ornement d’une belle ed u ca lio n , 
p rineipalem ent pour les Demoiselles; il garanti, 
cju5il est le seul en celte yille qui puisse dans 
l espace de trois mois amener les eleyes a un 
point de perfection, qui su rp ren d ra  les personnes 
les plus ineredules en ce genre.

Non Seulement le S ieur F re m y  garanti des 
progres d’une elounanle rapidite, mais il enseigne 
encore a?apres jes meilleurs sysiemes, force ses 
eleves a une positiuu v« io3 graces у sont recooues, 
i l  les preserves de cette mauyaise t iaLliudo, qui 
souvent leur donnę un maintien redicuie, et toujours 
p iejudiciable a leu r san ie , ęt- a la conseryation 
de la vue. Pour ce qu’il ayance , il en appele 
au x  persoiines dont il su m ćri te r  la confiance.

Pour les jeunes gens c ui desireront demeurer 
cbez-lui , se trouyera pour repe ti ieu r un aca ie- 
micien frequentan t les cours de PUniyersite, et un 
piano pour ceux  desirant p re n d re  leęon de musique.

Ш. F r e m y .

Nizey podpisany, upoważniony przez U niw er­
sytet Cesarsko W ileński, ma zaszczyt donieść P u ­
bliczności i młodzieży, uczęszcza jącey do pomienio- 
go Uniw ersytetu , ze od lgo września 1828 r. po­
święca 6 godzin na dzień dla osób życzących się 
wydoskonalić w języku francuzkim. Śmie pochle­
biać sobie, ze przez swoją usilność ułatwi postęp 
tym, którzy położą w nim swe zaufanie , tak da­
lece, iż oni sami będą mogli z przekonaniem sądzić 
o swojey korzyści. Nadto, jeśliby kto żądał mie­
szkać u niego przez ciągły rok 1828 — 29 znay- 
Jzie  opłatę przystosowaną do czasu i okoliczności* 
Poświęcając swoje, jak subie pochlebiam, nayko- 
rzystnieysze usługi, życzącym uczyć się języka 
Francuskiego  za nay pomiernieyszą cenę; mam h o ­
nor także uw iadom ić ,  iż od jedno godzinney co 
dzień odbywać się mającey lekcyi, nie większey 
płaty wymagać będę, jak tylko rubla  srebr. na 
miesiąc od osoby, byleby tylko komplet b iorących 
nie mniey jak z sześciu osob był złożony. W y b ó r  
godzin na lekcyą zależy od woli uczących się.

Którzy by życzyli weyść z nim w umowę, u- 
praszają się dla pomówienia z nim do domu Mona- 
sterskiego przy Aptece Zieloney pod Ratuszem 
N. 43. A od Sgo M ichała raczy się zgłosić do 
domu J  P. W e  ner, umieszczonego na W  Ileńskiey u- 
licy na przeciwko Domu JPani Zelgero wey.

JP .  F rem y  uwiadamia także Szanowną P u ­
bliczność, że za pomocą środków jemu właściwych, 
W naykrotszym  czasie doprowadzić może uczni' w

do zupełney łatwości czytania języka F rancuzk ie ­
go; oraz nadać pew ny stopień doskonałości i h a r ­
monii konieczney temu językowi.

Przekonany, że sposobu dobrego pisania nie 
jest tak łatw o nauczyć, jak różni nauczyciele ka­
ligrafii chcą tłumaczyć , i że piękne pióro jest 
pierwszą ozdobą pięknego wychowania młodzień­
ca, a nade wszystko panien; więc zaręcza, że on sam 
jeden tylko w luteyszyrn mieście, który  może, nay- 
daley w  ciągu trzech miesięcy, przyprowadzić ucz­
niów do takiey doskonałości, k tóra  zadziwi nawet 
osoby ternu niewierzące.

Nie tylko JP .  F rem y  zaręcza postęp nayprę- 
dzey; lecz nadto ma uczyć z najlepszych  system , 
przymusi swoich uczniów do układu przystoyne- 
go; zachowa także, od złych zwyczajów i pozycyy 
nienaturalnych, zawsze szkodliwy w pływ czynią­
cych na wzrok i zdrowie. Dla upewnienia się w 
tem, on odwołuje się do tych  osób, które już w nim 
położyły swe zaufanie.

Dla młodzieńców, k tórzyby życzyli mieszkać, 
ога-z stołować się u niego, znaydować się będzie kor- 
repe ti to r  z uczniów uniw ersyte tu , i znnydą także 
fortepiano życzący brać  lekcye muzyki.

M. F r e m y .
W o ln o  drukow ać Policmeyster Chrząstowski.

2 Szawelski Ekonomiczny K om ite t  dróg kom- 
m unikacyy ninieyszem wzywa życzących kupić  
starego ołowiu 7 pudów, blach miedzianych i beł- 
tow (болтовъ) 3 pudy, znaydujące się przy L ipaw - 
skim porcie» z podniesieniem ocenki za pud oło­
wiu 7 ruh. 20 kop., i bełtow miedzianych za pud 
20 rub., życzący zechcą przybydź do tego K om i­
tetu dla targów nadz ień  20, 21 i 24 następujące­
go września, z dostatecznenii ewikeyami.

W  obowiązku Sekretarza Masłów.

5 N izey podp isany  J a n  G ineyko  dziedzic 
m a ją tk u  Ł aS zkun  Pom usza w  ro k u  1828 fe b rn a -  
ry i  17 d a to w a n ą ,  i tegoż czasu p rzed  A k tam i 
Z iem skiem i W ileń sk ie  mi p rzyznaną  w y d a ł  p le ­
ni po tencyą ,  do p ro w ad zen ia  rozm aitych  in te re s -  
sow w  ju ryzdykcyach  p o w ia to w y c h  oraz g u b e r -  
n ia lnych , z nad an ą  mocą in s ta l lo w an ia  p len ipo ­
t e n t ó w  W J P a n u  A ugustynow i Jab ło ń sk iem u  A -  
d w o k a to w i  U pilskie mu. G dy zaś dop iero  sam 
nizey podpisany  wszystkiem i sw ojem i zaymuje 
się in teressam i, i znayduje  konieczne p o b u d k i  d o  
cofnięcia w y d a n ey  W .  Jab ło ń sk iem u  p len ip o ten -  
cyi, przeto oną m iikczem niając  tudzież z A k t  
elim inując, i za n iem ającą  naymnieyszego zna­
czenia ogłaszając , ażeby n ik t  zgoła w  in te re s -  
sach moich z W .  Jab ło ń sk im  nic d z ia ła ł ,  w  u -  
k ła d y  żadne nie w chodził,  D o k u m en tó w  m nie 
posługujących, a rozm aicie  rozrzuconych  od n ie­
go n ie  b ra ł  i n iep rzy y m o w ał,  w tym  ce lu  n in iey- 
sze zapisuję ośw iadczenie , k tó re  d la  p o w sze ch -  
ney  wiadom ości, do Gazety K u ry e ra  L i t t .  u -  
mieszczam. D a t t  r o k u  1828 miesiąca s ep tem -  
b r a  1 dn ia . J a n  G ineyko.

Fioku 1828 m ca y b ra  1 dn ia  p rzed  S ądem  
Ziem . P t t u  W  i leń. sta wając osobiście W J P a n  
J a n  G ineyko  ninieysze ośw iadczenie  wpisać do 
P r o to k u łu  p o d a ł  i one w tym że P ro to k o le  w ł a ­
snoręcznie  podpisał .

Sędzia  Ziem ski P tu  W ileń .  S tan is ław  D rz e ­
w ick i .  R eg en t  Ignacy  N ab o ro w sk i .

Czytano z K sięgam i Ignacy O kulicz A rch .  
Z iem . W ile ń .

W o ln o  d ru k o w a ć -W rilno d . 7 w rześn ia  1828 
r .  Cenzor» N o rb e r t  Ju rg iew icz .


